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wszyscy adwokaci w ykonujący p rak ty k ę  p ryw atną . Nie je st to  »zespół« w  n a ­
szym w ydaniu, ponieważ każdy z adw okatów  pracu je  tam  w e w łasnym  im ie­
n iu  i we w łasnej kancelarii. A para t adm inistracy jny  Kolegium  zała tw ia je d ­
n ak  za niego w szystkie spraw y urzędowe: pisze pozwy, w ysyła koresponden­
cję, załatw ia opłaty i w ykonuje całą robotę kancelary jną. W zam ian odciąga 
z w pływ ów  adw okata 40*/» na pokrycie tych w szystkich kosztów oraz n a  re ­
zerwę, z k tórej w ypłacane są zasiłki socjalne dla adw okatów  w  w ypadku cho­
roby  lub  niezdolności do pracy. Pozostałe 60°/i wpływów adw okat otrzym uje do 
sw ojej dyspozycji. W Rostocku, gdzie na 180 tysięcy m ieszkańców jest 9 ad­
w okatów , przeciętny miesięczny zarobek adw okata wynosi 1 200 — 1 500 m arek 
n e tto  (około 6 — '7,5 tysięcy złotych przy  w iększej sile kupna niż w  Polsce). 
Z dum iała nas tak  m ała liczba adw okatów  w  tak  w ielkim  mieście. Odpowiedź 
była prosta: baza działalności adw okata jest mocno ograniczona. W zakładach 
p racy  są radcow ie (justitiariusze). Ze w si spraw  praw ie że n ie  m a, bo w  NRD 
w ieś jest w  100% skolektyw izowana. Część spraw  spornych typu  gospodarczego 
je st w ięc rozpatryw ana przez kom isje rozjemcze, a część typu  p ryw atno -skar­
gowego przez sądy i kom isje społeczne. Do adw okata tra f ia ją  spraw y krym i­
nalne, rozwodowe, alim entarne. Nie je st ich dużo, skoro 9 adw okatów  rostoc- 
k ich  nie uskarża się na nadm iar p racy ”.

Tyle w yjątek  z interesującego reportażu. Należałoby dodać, że n ie  jest obojętne 
d la w arsztatu  pracy adw okata w  NRD, iż w  k ra ju  naszego sąsiada nadal obowią­
zuje (z nielicznym i zm ianami) kodeks cyw ilny z 1896 r. z arcybogatym  bagażem 
kom entatorskim  i orzeczniczym, oraz że stosunki społeczno-gospodarcze w  NRD 
cechuje daleko idące uspołecznienie środków  produkcji i w ysoka dyscyplina spo­
łeczna.

8. Z przedstaw ionego w  artyku le  adw . J. Chm ielnikowskiego i z niniejszego 
opracow ania obrazu adw okatu ry  w NRD widać, jak  różnie jest w  NRD i w  Pol­
sce ukształtow any jej ustrój i w arunk i pracy  adwokatów. Członkostwo w naszym  
zespole adw okackim  i członkośtwo w kolegium  adw okatów  w  NRD, tak  na pozór 
analogiczne, jest w  istocie odm iennym  co do treści, a naw et co do form alnego 
pow iązania praw nym  rozw iązaniem  sposobu zrzeszania się ludzi w  celu w yko­
nyw ania tego samego zawodu.

In teresu jące będzie śledzenie w yników  reform y, ja k ą  w  NRD przygotow uje się 
w  dziedzinie form ow ania n a  now o u stro ju  adw okatury  w  państw ie socjalistycz­
nym.

LUCJAN GLUZA

Przedstawiciele polskiej adwokatury 
z wizytq w Bułgarii

N a zaproszenie dziekana R ady Kolegium  Adwokackiego w  Sofii, A tanasa  A r- 
m ianow a, baw iła w  B ułgarii w  dniach od 18 w rześnia do 25 w rześnia 1966 r. dele­
gac ja polskiej adw okatury . W skład delegacji, k tórej przewodniczył P rezes Naczel­
nej Rady A dw okackiej, adw. dr S tanisław  Godlewski, weszli: dziekan w arszaw skiej 
R ady A dw okackiej adw . Zygm unt Skoczek, dziekan w rocław skiej Rady Adwo­
kackiej adw . Ja n  Chm ielnikow ski oraz sek re tarz  P O P -PZ PR  przy  W arszawskiej
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Izbie A dw okackiej i zarazem  członek N aczelnej R ady A dw okackiej adw. L ucjan  
Gluza.

Celem  w izyty by ła przede w szystkim  w ym iana doświadczeń w  zakresie pracy 
i organizacji adw okatury  bu łgarsk iej i adw okatury  polskiej. Tym też zagadnieniom  
poświęcone były konferencje naszej delegacji z R adą Kolegium  A dwokackiego w 
Sofii, Podstaw ow ą O rganizacją P arty jn ą  przy Sofijskim  Kolegium  Adwokackim 
oraz z R adam i Kolegium  Adwokackiego w  W arnie i w  Błagojewgradzie.

P rob lem atykę obu adw okatu r om awiano rów nież n a  audiencji u M inistra S p ra ­
w iedliw ości D askałow ej oraz w  czasie w izyty u  Prezesa S ądu Okręgowego w  So­
fii Bajczewa.

W toku odbytych konferencji koledzy bu łgarscy  przekazali naszej delegacji 
w iele inform acji na tem at pracy i organizacji bu łgarsk iej adw okatury.

W B ułgarii obow iązuje obecnie dek re t o adw okaturze z dnia 10 czerwca 1952 r. 
z późniejszym i zm ianam i (z roku  1955 i 1958).

A dw okatura bu łgarska znajdu je się w  przededniu  reform y. Dlatego też p rzek a­
zane przez naszą delegację inform acje o s tru k tu rze  organizacyjnej polskiej adw o­
k a tu ry  stanow ią d la bu łgarsk ich  kolegów pow ażny m ateria ł porów naw czo-le- 
gislacyjny.

Adwokaci bułgarscy w ykonujący zawód n ie mogą podejm ow ać innych p rac  za­
robkowych. Z akaz ten  nie dotyczy adw okatów  pracujących  naukow o n a  stano ­
w iskach profesorów  lub docentów In s ty tu tu  P raw a  B ułgarskiej A kadem ii Nauk 
oraz adw okatów  pełniących funkcję z w yboru.

D ekret z 1952 r. w prow adza zasadę, że adw okaci w ykonują zawód w  zespołach. 
Od zasady tej istn ieją  jednak  liczne w yjątk i. W m ałych bowiem m iastach, gdzie 
liczba adw okatów  nie przekracza sześciu osób, a m in iste r spraw iedliw ości nie 
zarządził stw orzenia tam  zespołu, adw okaci p racu ją  indyw idualnie. D la tych 
adw okatów  klienci w p łacają honoraria  do kasy sądu ludowego (odpowiednik 
naszego sądu  powiatowego), k tó ry  w ypłaca potem  m iesięczne uposażenia adw o­
kackie.

Zespołem  k ie ru je  sek retarz, którego m ianuje — n a  czas nieograniczony — rada  
kolegium  adwokackiego spośród członków danego zespołu. S ekretarz spraw uje 
ogólny nadzór nad zespołem, k ie ru je  k lientów  do poszczególnych adwokatów , 
u sta la  wysokość honorarium  w  ram ach  obow iązującej taksy, sp raw uje nadzór nad 
poziomem pracy  zawodowej adw okatów  i szkoleniem  aplikantów .

Zespół stanow i m iejsce pracy adwokatów . Poza lokalam i zespołów istn ieją  jeszcze 
tzw. kantory , w  których urzędują sekretarze. Tu p rzy jm ują  oni klientów , a  n a ­
stępnie k ie ru ją  ich do poszczególnych adw okatów .

O wyborze danego adw okata decyduje klient.
Spraw am i finansow ym i zespołu k ie ru je  kasjer, którego rów nież m ianu je  rada  

kolegium  adw okackiego spośród członków zespołu. F unkcje  sek re tarza  i kasjera  
są p łatne, z zachow aniem  jednak  przez n ich  p raw a  do w ykonyw ania p rak ty k i 
adw okackiej.

W Sofii jest 800 p rak tyku jących  adw okatów , k tórzy  p racu ją  w  11 zespołach, 
liczących po 70—80 członków. Zespoły podzielone są n a  8—10-osobowe grupy szko­
leniowe. Z adaniem  tych grup jest organizow anie posiedzeń dyskusyjnych n a  te ­
m aty  zawodowe oraz spraw ow anie nadzoru  nad  poziomem pracy zawodowej swych 
członków.

N astępnym  czynnikiem  kontrolu jącym  poziom pracy  zawodowej adw okatów  są 
tzw. gabinety m etodyczne przy radach  kolegiów adw okackich, w  skład których
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wchodzą najw ybitn ie jsi adw okaci. G abinety te  dzielą się n a  trzy  sekcje: k arn ą , cy­
w ilną i adm inistracy jną. U praw nien ia tych gabinetów  są bardzo rozległe, gdyż 
należy do nich:

1) przyznaw anie adw okatom  grup  uposażenia;
2) nadzór nad poziomem pracy  zawodowej;
3) przygotow yw anie tem atów  do dyskusji n a  zebran iach  członków całego ko ­

legium  ;
4) om aw ianie orzeczeń S ądu Najwyższego;
5) opracow yw anie wniosków i postu latów  dotyczących zm ian obowiązujących 

przepisów ;
6) w ydaw anie m iesięcznika praw niczego pn. „Spraw ocznik” ;
7) organizow anie zebrań szkoleniowych;
8) udzielanie w yjaśn ień  n a  py tan ia  zgłaszane przez adw okatów  n a  tem aty 

zawodowe.
P race  szkoleniowe w szystkich kolegiów adw okackich koordynuje W ydział do 

Spraw  A dw okatury  przy M inisterstw ie Sprawiedliwości. Ponadto  przy sądach i r a ­
dach kolegiów adwokackich istn ieją  kom isje społeczne, k tórych  zadaniem  je st po­
dnoszenie k u ltu ry  w  w ym iarze spraw iedliw ości.

N aczelne kierow nictw o i nadzór nad adw okatu rą  w  B ułgarii sp raw uje  m inister 
spraw iedliw ości.

T erenem  działalności bułgarskiego sam orządu adw okackiego jest kolegium  a d ­
wokackie, odpow iadające polskiej izbie adw okackiej. Kolegium  je st dobrowolną 
organizacją w szystkich adw okatów  i aplikantów . Kolegia organizow ane są w  sie ­
dzibie sądu  okręgowego (odpowiednik naszego sądu wojewódzkiego). M inister 
spraw iedliw ości może jednak  powołać kolegium  adw okackie przy sądzie ludow ym .

O rganam i kolegium  adw okackiego są: rad a  kolegium  i rad a  kontro lna. Obie rady  
w ybierane są n a  dw a lata, w  w yborach ta jnych , przez w szystkich członków 
kolegium . R ada kolegium  je st odpowiednikiem  naszej rady  adw okackiej, a  rad a  
kon tro lna  naszej kom isji rew izyjnej.

B ułgarsk i sam orząd adw okacki nie m a obecnie naczelnego organu. Tym  się t łu ­
maczy, dlaczego Sofijska R ada Kolegium  Adwokackiego, n ie jako  prim us in ter  
pares, m a pozycję Rady nadającej k ie runek  działalności innym  radom . P ro jek t 
reform y adw okatury  przew iduje jednak  pow ołanie takiego organu, k tó ry  w  ogól­
nym  zarysie będzie odpowiadać naszej Naczelnej Radzie A dw okackiej. Dowodzi to, 
że p ro jek tow ana reform a zm ierza do w zm ocnienia sam orządu adwokackiego.

W edług obecnie obow iązujących przepisów , n a  lis tę  adw okatów  może być w p i­
sany obyw atel bu łgarsk i o nieskazitelnej przeszłości, k tó ry  ukończył stud ia  p raw ­
nicze i odbył jednoroczną ap likację adw okacką, zakończoną pom yślnym  w yni­
kiem  egzam inu.

Wpis na lis tę  i przyjęcie do zespołu adw okatów  i aplikantów  następu je  na pod­
staw ie uchw ały rady  kolegium , zatw ierdzonej przez m in istra  spraw iedliw ości.

A plikan t adw okacki dopiero po trzech m iesiącach ap likacji może w ystępować 
przed sądem , i to  ty lko w raz ze swoim patronem .

Adw okaci przez pierw sze pięć la t swej p rak ty k i nie mogą w ystępow ać przed S ą­
dem  Najwyższym .

k lie n c i w płacają honoraria do kasy zespołu na konta poszczególnych adw okatów , 
W m iejscowościach, w  których nie m a zespołów (o czym by ła  już w yżej mowa), 
honoraria  są w płacane do kasy sądu ludowego. Z w płaconych kw ot po trąca  się
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najp ierw  koszty u trzym ania  zespołu i inne obciążenia, k tó re  w ynoszą łącznie 35*/#, 
m następnie w ypłaca się adw okatom  uposażenia w edług grup zaszeregow ania.

G rup  zaszeregow ania jest cztery: I — 150 lewów  (1 lew  =  20 zł), I I  — 
180 lewów, III  — 250 lewów, IV — 280 lewów. Należy dodać, że n iek tó re kolegia 
adw okackie stosu ją więcej g rup uposażenia. O zaszeregow aniu do poszczegól­
nych g rup  decyduje staż oraz poziom pracy zawodowej. Poziom pracy  ocenia omó­
wiony w yżej gab inet m etodyczny przy radzie kolegium.

W ypracow ana przez adw okata nadw yżka (ponad uposażenie w  jego grupie) po­
zostaje  do jego dyspozycji przez trzy  m iesiące. W tym  czasie adw okat może w y­
rów nyw ać tą  nadw yżką obrót do m aksym alnej kwoty albo też zabezpieczyć sobie 
tą  kw otą uposażenie na czas swego urlopu. Po upływ ie trzech miesięcy n ie w y­
korzystana nadw yżka przechodzi n a  fundusz socjalny kolegium .

W szyscy adw okaci są objęci ubezpieczeniem  społecznym. Z  tego ty tu łu  o trzym ują 
oni zasiłki chorobowe i ren ty . Oba te  św iadczenia w ypłaca Związek Zawodowy P ra ­
cow ników  A dm inistracji, do którego należą wszyscy adwokaci. Zasiłek chorobowy 
w ynosi 75% uposażenia, a re n ta  — przeciętnie 120 lewów. U praw nienia do ren ty  
s ta rcze j m ają  adw okaci, którzy ukończyli 65 la t życia i m a ją  25 la t pracy (męż­
czyźni) albo 55 la t  życia i 20 la t pracy (kobiety).

P rzeciętny w iek adw okatów  bułgarskich  w ynosi 50 la t. W ielu więc z nich je s t 
ju ż  w  w ieku em erytalnym , ale n iechętnie korzysta ją  ze swych upraw nień, gdyż 
przecię tne zarobki są wyższe od ren t.

A dw okatów -kobiet je s t 12% w  stosunku do ogólnego s tan u  osobowego bułgarsk iej 
adw okatury .

S ubsty tucje są n ieodpłatne. Są one oparte  w yłącznie n a  zasadach w spółpracy ko ­
leżeńskiej.

Podobnie ja k  u  nas — istn ieje  w  B ułgarii problem  obron z urzędu, z tą  jednak  
różnicą, że poza spraw am i o alim enty i o odszkodowanie za nieszczęśliwe w y­
padki oraz poza spraw am i karnym i n ie letn ich  i niepoczytalnych — w każdym  w y­
p adku  strona ubiegająca się o adw okata z urzędu m usi udokum entować, że nie 
je s t w  stan ie  zapłacić honorarium . Obrońców z urzędu wyznacza rada  kolegium  ad ­
wokackiego. W razie w ygran ia spraw y cywilnej sąd zasądza od strony przeciw ­
nej — w raz z kosztam i procesu — w ynagrodzenie d la  adw okata działającego 
z urzędu. W ynagrodzenie to w płacane jest do kasy zespołu. Jeżeli k lien t nie u re ­
gu lu je  honorarium  za obronę z urzędu, to obrona ta  trak to w an a  jest przez zespół 
jako  p raca  społeczna.

P rzy Sofijskim  Kolegium  Adwokackim  istn ieje  b iuro  adw okackie do obsługi cu ­
dzoziemców dewizowych. O bejm uje ono swym działaniem  całą Bułgarię. B iuro to 
sk łada się z adw okatów  pracujących w  różnych zespołach, upraw nionych przez 
R adę Kolegium  A dwokackiego w  Sofii do prow adzenia spraw  cudzoziemców de­
wizowych. Ponadto  każdy adw okat może przyjąć i prowadzić spraw ę cudzoziemca 
dewizowego, ale pod w arunk iem  uzyskania na to  zgody owego biura. H onoraria 
za tego rodzaju  spraw y klienci w płacają do kasy Sofijskiej Rady Kolegium  A d­
wokackiego.

Dochodzenie dyscyplinarne przeciwko adw okatow i może wszcząć m inister sp ra ­
w iedliw ości lub rad a  kolegium  adwokackiego. Spraw y dyscyplinarne są rozpa­
tryw ane przez trzyosobow e kom isje, w ybrane spośród członków rady  kolegium  
adwokackiego.

Na rozpraw ie dyscyplinarnej oskarżenie pop 'e ra  prokurator, a  w  spraw ach  
przeciw ko członkom rady  kolegium  — p ro k u ra to r generalny.
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Orzeczenia kom isji dyscyplinarnej podlegają — w  term in ie 7 dn i — zaskarżeniu 
do  m in istra  spraw iedliw ości, k tó ry  orzeczenie to może zmienić.

K om isje dyscyplinarne mogą w ym ierzać następujące kary : naganę, ostrą naganę, 
zaw ieszenie w  pracy  na jeden rok i w ykluczenie z adw okatury . Podkreślić należy, 
ze  w ykluczony może wrócić do adw okatu ry  po dw u latach.

Ścigania dyscyplinarnego nie m ożna wszcząć po upływ ie ro k u  od daty  dokonania 
w ykroczenia.

W ym ierzone kary  dyscyplinarne uznaje się za niebyłe, jeżeli w  ciągu roku  od ich 
orzeczenia lub odbycia nie zostanie wszczęte przeciw ko adw okatow i now e po ­
stępow anie dyscyplinarne.

W w ypadku rażącego zaniedbyw ania obowiązków zawodowych zespół — nieza­
leżn ie od ścigania dyscyplinarnego — może podjąć uchw ałę w iększością 3/4 gło­
sów  o w ykluczeniu adw okata z zespołu. Od takiej uchw ały przysługuje W yklu­
czonem u praw o odw ołania się do rady  kolegium  adwokackiego w  term in ie 3 dni.

P rzy  kolegiach adwokackich istn ieją  podstaw ow e organizacje p arty jn e  i koła 
Z w iązku  Ludowego (odpowiednik naszego ZSL). O rganizacje te  ściśle ze sobą 
•współpracują. PO P przy kolegiach są w  stałym  kontakcie z PO P przy sądach 
i  p roku ra tu rach . Poza m iastam i, w  których mieszczą się rad y  kolegiów adw o­
kackich , adw okaci p a rty jn i należą do PO P przy sądach.

Ponadto  wszyscy adw okaci należą do Zw iązku Zawodowego Pracow ników  A d­
m in istracy jnych  i F ron tu  Jedności Narodu. W ielu adw okatów  bardzo aktyw nie 
d z ia ła  w  tych organizacjach, jak  rów nież w  kom isjach przy radach  narodow ych 
i  w  sądach polubow nych. C zterech adw okatów  zostało w ybranych  n a  posłów do 
p arlam en tu .

U dzielający nam  inform acji o działalności adwokackich organizacji party jnych  
podkreślali, że adw okatura bu łgarska poniosła przed II  w ojną św iatow ą duże 
o fiary . W gm achu sądów w  Sofii m ieści się tab lica ku  czci rew olucjonistów , którzy 
oddali swe życie w  walce. W śród około 130 w ym ienionych nazw isk n a  te j tablicy 
znaczną większość stanow ią adwokaci.

D elegacja nasza spędziła 3 dn i w  W arnie i w  Złotych P iaskach, gdzie miało 
m iejsce spotkanie z kolegam i z W arny. Po powrocie do Sofii delegacja zatrzym ała 
s ię  w  pięknym  domu wypoczynkowym  sofijskiej adw okatury, w  górach Witoszy. 
N astępnie, razem  z kolegam i z Sofii delegacja nasza odbyła przepiękną wycieczkę 
do Rilskiego M onastiru, a w drodze pow rotnej podejm ow ana była obiadem  przez 
R adę Kolegium  Adwokackiego w  Błagojewgradzie.

W szystkie spotkania i w izyty naszej delegacji w  B ułgarii odbyw ały się w  nie- 
ew ykle serdecznej atm osferze. Cały czas tow arzyszył nam  w icedziekan Sofijskiego 
K olegium  Rady A leksander Dospiewski.

N a szczególne podkreślenie zasługuje fak t, że nasi sofijscy koledzy nie szczędzili 
■wysiłków, żeby pobyt u nich sta ł się d la  nas p ięknym  i niezapom nianym  p rze­
życiem, co też w  pełni zostało osiągnięte.

D yskusje i spotkania na tem aty  zawodowe pozwoliły naszej delegacji zaznajo­
m ić się szczegółowo z pracą kolegów bułgarskich i przekazać nasze doświadczenia, 
ćo d la obu stron miało niem ałe znaczenie. W izyta ta  na pewno przyczyni się do 
dalszego pogłębienia i poszerzenia w zajem nych stosunków  m iędzy adw okaturą 
b u łg a rsk ą  a adw okaturą polską.

Na pożegnalnym  spotkaniu z Sofijską R adą Kolegium  Prezes N aczelnej Rady
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adw . d r  G odlew ski zaprosił przedstaw icieli bu łgarsk iej adw okatury  do złożenia 
w izyty w  Polsce. Zaproszenie to zostało przyjęte. T erm in w izyty kolegów b u ł­
garskich  zostanie ustalony. P rzyjm iem y ich z tradycy jną  polską gościnnością.

P R O S Z Ę  O  G Ł O S

ZBIGNIEW ŁABNO

Wezwanie do wzięcia udziału w sprawie 
a przerwa biegu przedawnienia

i

O bow iązujący k.p.k. w prow adził w  części obejm ującej postępow anie procesowe 
in sty tucję  w ezw ania do udziału w  spraw ie. N orm ują ją  przepisy art. 194, 195 i 198 
§ 1 k.p.c.

N iezależnie od w ezw ania do udziału w  spraw ie now a procedura cyw ilna u trzy ­
m ała także insty tucję  przypozwania. Obie te  zasady praw a procesowego zna jdu ją  
zastosow anie obok siebie, choć trzeba podkreślić, że w ezwanie do udziału  w  sp ra ­
w ie w yw iera w pływ  n a  przypozwanie.

Samo znaczenie om awianego w ezw ania w  spraw ach, k tórych podstaw ą są spory 
w ynikające ze stosunku pracy  (a zwłaszcza o odszkodowanie z ty tu łu  pow stałych 
niedoborów), omówił dość w yczerpująco M. P iekarsk i („P raca i Zabezp. Społ.” n r  5, 
ro k  1965). Na tle  powołanego a rtyku łu  (jego recenzja ukazała się w  „Nowym P ra ­
w ie” n r  9, rok  1965) w ysuw a się mogące budzić w ątpliw ości zagadnienie, czy oraz 
po upływ ie jakiego te rm inu  następu je  przerw a biegu przedaw nienia roszczenia, co 
do którego sąd w zyw a osobę trzecią, nie biorącą dotychczas udziału w  procesie, 
do w zięcia udziału  w  spraw ie.

K w estią podm iotowej zm iany powództwa, a w  zw iązku z n ią  zagadnieniem  
przerw y biegu przedaw nienia przy w ezw aniu do udziału w  spraw ie zajął się 
W. Broniewicz (Podm iotowa zm iana pow ództwa, „Nowe P raw o” n r  1, rok  1966), 
p rzedstaw iając to  zagadnienie jako  dyskusyjne.

i i

1. D la udzielenia odpowiedzi na postaw ione py tan ie  konieczne jest usta len ie n a j­
p ierw  ch a rak te ru  procesowego w ezw ania do udziału  w  spraw ie.

Różni się ono od przypozw ania, z k tórym  łączy je  pozornie w prow adzenie d o  
zawisłego sporu  osoby trzeciej, stojącej dotychczas poza procesem. Celem przy­
pozw ania jest oznajm ienie sporu (litis denuntiatio) osobie trzeciej dla zabezpiecze­
n ia  się  w  ew entualnym  -przeciwko nie j procesie regresow ym  -przed zarzutem  n ie­


